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K a p r y s y  k s i ę c i a
c z y l i  p r z v s k l v  m a ł ż o n e k  J e a n e r i e  S o s h e s i e w

w  ó w ie t^ e  d o t y c ^ c c a s d w e g o  i :y c  a
A asz Korespondent z O strow ia pi­

sze:
' (c.) Książe Michał Radziwiłł z An­
tonina pow. Ostrów, którego zamiary 
małżeństwa z żydówką Jeanettą Su- 
cheSbOW stał się głośny w kraju, a 
nawet szeroko poza granicami pań­
stwa, jest człowiekiem znanym ze 
swych niezwykłych kaprysów.

Z A M U R O W A N E
B F 2 W 1

Pewnego urzędnika dotknęła nie­
łaska księcia. Książę zwolnił go z po­
sady i natychmiast kazał mu się wy­
prowadzić z zajmowanego mieszka­
nia. Ponieważ urzęanik nie był skłon­
ny do natychmiastowego wyprowa­
dzenia się z mieszkania, gdyż nie o- 
trzymał jeszcze żadnego wynagrodze­
nia, książę Michał posiał murarzy i 
kaził zamurować mu główne wejście 
do mieszaania, aby go w ten sposób 
zmusić do wyprowadzenia się.

U w i e z i o n a

L „ L E ^ L i a
Taje samo dotknęła niełaska księcia 

jednego z kierowników administracji. 
Książę odmówił mu żywności, otrzy­
mywanej z kuchni książęcej, a kieay 
zlitowali się nad mm inni urzędnicy, 
Którzy dostarczali mu żywność, ksią­
żę uwięził go w jego mieszkaniu! 
Przed domem postawił wartę, składa 
jącą się z 8-miu wysokich i barczy­
stych leśników, z nabitymi fuzjami, 
taK, że nie było mowy o wyjściu z 
mieszkania, ani też nikt nie mógt od­
wiedzić uwięzionego. Kres temu ka­
prysowi położyła policja, która kaza­
ła usunąć natychmiast wartę.

dzeniach swych był bezwzględny. 
Wszystkie jego zarządzenia musiały 
być natychmiast wykonywane. Nic 
też dziwnego, że w czasie jego ordy­
nacji t. j. oa roku !926 pracowało 
ponau 3oc urzędników i szereg dyrek­
torów. Fakt taki za tycia ojca ordy- 
na a ks. Ferdynanda nie byl notowa- 
ny.

Lista dyrektorów zmieniała się jak 
w kolejdoskopie. Najpierw był dyrek­
torem p. Pacynski, obecny admini­
strator w dobrach fundacji

zwolniony, a na jego miejsce został

v ie s t  z a u f a n i e  
c a ł e g o  ś w i a t a .

To właśnie zaufanie przemawia 
niezbicie za skutecznością 

’ / ''SN  Aspirin y.

I ^ A S P I R I N A
prawdziwa tylko ze znakom krzyio 

rSaueta. Wyiablana w kraju.

U S U N I E C I E  T t t U M N Y
Jednym z 

ków księcia byl iaxt usunięc.a tru­
mien przoaKÓw z podziemi w kaplicy 
zamkowej i pochowanie ich w ziemi, 
w pobliżu kapl:cy, tuż przy ogrodzie 
warzywnym. Ugólem ks. Michał ka­
zał usunąć 9 trum.en, w tym trumnę 
ze zwłokami roazonego syna z pierw, 
szego małżeństw* księcia Antoniego, 
który zginął tragiczną śmiercią lotn.- 
ha, oraz trumny ze zwłokami roazi-

kiej, następme funkcję tę Sprawował 
p. Augustyn SzymKowiak, obecny 
właściciel majątku pou Mogilnem. Po 
p. Szymkowiaku objął funkcję dyrek­
tora p. adwokat Fugeniusz Ebstein, 
obecnie zamieszkujący w Monie Ca-

najgłóśniejśźycłT"wybry- rU  P‘ ' :bstein ±  Piast?wal ty­
tułu dyrektora, lecz tytuł „prezyden­
ta książęcej izby dominialno-Ieśnej“ . 
Wkrótce jednak i prezydent popadł 
w niełaskę i został zwolniuny z posa­
dy. W miejsce jego książę zamiano­
wał dyrektorem z tytułem „wysokiego 
komisarza" Anglika Jamesa Tohrnea, 
byiego dyrektora kopalni nafty w 
rioesti w Rumunii. Drugim wysokim 
komisarzem byl obecny gerjęrąhiy^se- 
kreUr* francusko - t polskich, unij ka-

cow swego kuzyn* ooecnie częstego . r,
gościa w  A -ro ,.n *  u  W , W y s ł a w ' <* 
Radziwiłła z Bagateli pow Ostrów.

Ł A S K A  P A Ń S K A
Książę Michał Radziwiłł w zaizą-

Schramm. Księciu Michałowi sprzyk­
rzył się tytuł wysokiego komisarza, 
więc chciał mieć generalnego dyrek­
tora. W tyir. celu p. Schramm został

wybrany żyd Paweł O. Frend z Wied 
nia. Pensja generalnego dyrektora 
Frenta wynosiła 8.000 złoiych mie­
sięcznie. Lecz znowu książę zaprag­
nął zmiany. Frond został z posady 
zwolniony a jego miejsce objął p. 
Wiadyslaw Ponarski, obecny dzier-i 
żawca książęcego folwarku w Zębco-! 
wie pow. Ostrów. P. Donarski otrzy­
mał tytuł „kameralnego dyrektora". 
Ósmym z kolei dyrekturem, był p. 

kórnic- ; Czes'aw Goszczyński, obecny dyrek- 
taaaai tor dóbr hr. hr. K Wileckich w Kwil­

czu. Po mm na krótki czas obejmuje 
stanowisko p. inz. Zych, ooecny in­
spektor pomorskiej izby rolniczej w 
Toruniu.

K U R A T E L E
Skończyła się jednak piękm, gospo­

darka ordynacji. Ma wnioses roazmy 
sąa ustanowił w roku i932 kuratora 
w osobie p. dr. Macko, byłego na­
czelnika Opieki Wojewódzk.ej w Po­
znaniu. Przy kuratorze był naa o je­
szcze dyrektorem oa gruntów allo- 
dialnych, których właściwie nie ma i 
nie było, hr. Alfons Koziołł - Po- 
klewski, który ostatnio przewodni­
czył księstwu Kentu., podczas ich po­
bytu w Polsco. H r Koziołł - Pokiew- 
ski piastował swoj urząc. tyikc 2 mie­
siące. Podobno był —  jak twierdził 
k~iąże — za wielki pan

Po p. dr. Macko objąt kuratelę p. 
ir.ż. Kołtur—wicz, który podobno dał 
się bardzo we zi.aki księciu. Nic tez 
dziwnego • że ksiaże starał się za 
wszelką cenę znieść kuratelę, có mu 
się też zresztą udało. Za ziiUs.er.ie 
kurateli jako honorarium „.lzymali 
dwaj adwokaci warszawscy 100.000 
złotych

Po uchyleniu Kurateli książę za­
mianował dyrektorem p. Kupk.ego, a 
po nim p. Wilhelma Rotha, później­
szego dyrektora Kasy Pożyczkowej 
w Ostrowie. W  końcu stanowisko dy­
rektora objął po p, M chale Barań­
skim, p. Jan Polski, który jest nim 
do dnia dzisiejszego.

IUk>ść jŁfi|f>£■ cM%hała Jrwufa %ZŚ>;,{ 
tkopby już pu h c i- miesiącaci. ,znc 
wu została wniesionu kuratela. U- 
chwałą Sądu Apelacyjnego z Pozna- 
n;ą kuratorem mianowany został po- 
normie p. inz. Koitunowiez, który 
ścinali stanowiska nie objął Usilne

starania księcia sprawiły, że kurato­
rem został nie p. inż. Kołtunowicz, 
lecz p. Jacek Bobińsid, ex - ziemianin 
z Ukrainy.

Powyższe fakty doskonale oświet­
lają postać księcia Michała Radzi­
wiłła, to też jeszcze nie raz bedą 
pizytaczane przez prasę

S k o r p i o n y  w  ia k s O u r c e
zastawił roztargniony pofisor

W  ubiegłym  tygodniu speaker 
radiostacji Post Parisien nadał 
następujący komunikat.

■ - O=obę, która znaiazła w  
taksówce pudełko ze skorpiona­
mi uprasza się, aby odstawiła je  
do prof. M iliona p izy  ul. P re zy ­
denta Wilsona N r. 17.

. Radiosłuchacze sąazili, że jest 
to żart. Wkrótce jednak w y jaś­
niło się, że prof. M ilion  wraca­
jąc do domu zostawił w  taksów­

ce pudełko ze skorpionami. N ie  
trzeba dodawać, że człow iek  któ­
ryb y  o tw orzy ł pudełko uaruził 
by się tym  samym na śm iertel­
ne niebezpieczeństwo.

Na szczęście pudełko znalazł 
sarn szofer w krótce potym  jak  
odw iózł profesora do domu. W  
dw ie godziny później skorpiony 
przybyły  szczęśliw ie na ul. prez. 
W ilsona do roztargnionego p ro fe­
sora, któremu b y ły  potrzebne do 
jakichś doświadczeń naukowych.

'.i' &'

p o w o d z e n i e  P a n i
zależy od wraściweg stosowania kre 
mu 1 myaia. Każdej Pani, która pra 
gnie tacnowae cer* świeżą — m
■owa gładka raf.*imv «tnsnwać

i WICEM ( ) ( ,ORKOWY Nr 2<ih MARY-  
łOWSKIEGO którego wysoka war 

tość kosmetyczni, jest ogólnie znaną 
KRFM OGARtfOWY \/ 2fi'< nie

tłusty, ściągający pory nie tylko wy­
biela i ndelikatnia etrę, ale usuwa 
pryszcze plamy wągry t rieg Sto­
sowany pod puder cttr-ni cerę od 
zmarszczek i zpierzcnnięć ŻĄWAC 
W  APTEKAi K 1 ‘SKŁADAUH 
A l’T t-' "'7MVFH

W ysta w a  P*ac Studenckich
N a  W y d z i a l e  A r c h  t e k t u r y  P o l .  W a r s z .

Z prac studenckich na Wydziale 
Architektury (Koszykcwa 55) więk­
sze kolekcje wystawili: Mieczysław 
Twarowsid, J. Knothe, Janusz Wa- 
.unkiewicz i Stanisław Galek. Trud- 
noby te rzeczy jakościowo klasyfiko­
wać łc względu na duże różnice zaa­
wansowania w studiach ze strony 
autorów. A !e trzeba p nakreślić różno­
rodność w inaywidualnym poaejściu 

'- do samego tematu i do zagoaneń 
technicznych. Młodzi architekci n ie1 

H bawiają się zukać zupcln.e nowych 
dróg 1 to trzeba ocenić pomi.no, że 
riezawsze te próby wypadły szczęśli­
wie.

O  ile u dojrzałego malarza, gorącz­
kowe poszukiwanie metod wyróżnie­
ni* się z pośród innych i zdobywa­
nie się na najbardziej karkołomne 
efekty techniczne, jest raczej szkodli­
we, o tyle t  tych, którzy jeszcze stu­
diują pewna odwaga jest niewątpli­
wie wskazana i pożyteczna.

Prace o barazo skrystalizowanej 
.echnice dał J. Ruothe, Bałbym się 
powiedzieć, że Knothe całkowicie .aż 
się wyoow.edział, bo byłoby to dla 
niego krzywdzące, ale tym niemniej 
do rzeczy charakterystycznych w je­

go grupie obrazów, należy takt, że 
rysunki wcześniejsze są naogół bar­
dziej interesujące od prac ostatnich, 
kiedy element poszukiwania formy 
prze hal dia Knothego istn.eć i kie­
dy pewien wysiłek myślowy i uczu­
ciowy okazał się zbyteczny.

Kilkanaście obrazów z zakresu ar­
chitektury włoskiej zaprezentował 
Mieczysław Twarowski. Bez wątpie­
nia najlepsza jest grupa akwarel i o- 
brazy robione pastelą, lub kredką na 
kalce. Niezbyt szczęśliwie w niektó­
rych akwarelach wypadły elementy 
figuralne, mające całość ożywić f 
dać pewne podKreślenia. Te piamy, 
które położył Twarowski, nie zawsze 
spełniają swoją rolę. Jedną z cech 
dodatnich w jego obrazach jest umie­
jętność syntetycznego poakreśiania 
barwą tych momentów, które są cie­
kawsze.

Bardzo dobre w rysunku i kolorze 
są prace Janusza Warunkiewicza. 
Może niektóre z jego szkiców są zbyt 
suche i zbyt dokument?-ne, ale znaj­
dują sie one obok takich, które nale­
żą do najlepszych na wystawie.

Fragmenty górskiego krajobrazu 
pokazał Stanisław Gałek. Trzeba przy 
żreć, że Gałek dobrze czuje akwa-

Nie będziemy czytać książek
będziemy tu s irh c.

W  Londynie założono spółk- z 
kapitałem półtora muiona fun ów  
sterlingów, która zam ierza w y ­
puścić na rynek m ówiące książki.

P ierw sze próby dały znakomi­
te w yn ik i i t ;raz już chodzi ty l­
ko o uzyskanie praw  autorskich 
na poszczególne dzieła.

„M ów iące  książk i" będą pro­
dukowane podobnie jak  d źw ęk o -

w e film y. W łaściciel puszcza 
wstęgę na specjalnym  aparac.e, 
Który zewnętrznym  wyglądem 
będzie przypom inał radioodbior­
nik.

Po  puszczeniu w  ruch maszyny 
wstęga przesuwa się przez w raż­
liw ą  na św iatło substancję, która 
prom ienie św iatła będzie prze­
twarzać w dźw ięki.

•e!ę. Kilka z jego pejzażów mogłoby 
lchodzlć za zupełnie dojrzałe i zupeł­
nie skończone. Gałek bardzo dobrzej 
stosuje odpowiednie nawodniania] 
akwareli, co jest ważne zwłaszcza w 
krajobrazie górskim. Prace Gała. 
mają wiele kontaktu z górską natu­
rą, a pozatem trzeba zwrócić uwagę 
na jego zestawienia kolorów i na si­
łę, z jaką się wypow.ada.

Akwarele o dużej Kulturze, choć 
o zupełnie innych walorach pokazali 
Stanisław Biernacki ' i Eugeniusz 
From.

Biernacki nie daje prawie wcale 
naturalizmu. Jego pejzaż jest -aczej 
kolorową opowieścią o tym, c > Bier­
nacki w górach zobaczył. F-om — 
maluje szerokimi płaszczyznami, mo­
że niezbyt zasobnymi w koior, ale 
tym niemniej są one dobrze przemy­
ślane i estetycznie przyjemne.

Żywe w kolorze, choć niezbyt szczę 
śliwę pod względem techn cznym są 
prace Jerzego Jabłońskiego.

Z prac rysunkowych na specjalne 
wyróżnienie zasługuje ,,Atelier” 
Bohdana Garlińskiego, który nieinte- 
resujące m imenty wnętrza potrafił 
bardzo senaownie i estetycznie upo­
rządkować.

Poza tym po Kazali swoje prace T. 
Kowalski, L. Fomin, M. Piprek, J 
Kahl, T. Iskierka, F  Kanclerz. W. 
Przybylsid, G. Strjjecki i A. Kotar­
biński.

Wystawa zawiera również kolek­
cje fotografii, wykonanych w czasie 
ostatniego okresu wakacyjnego.

'Pod adresen organizatorów wy­
stawy trzeba skierować prośbę, aby 
przy wszystkich obrazach zamieścili 
tytuły, bo niemożliwe jest, aby re­
cenzent, chcąc zwrocie uwagę czytel­
ników na Którąś z prac, mustai okre­
ślać obrazy kolejnością od ściany.

Jerzy atokowsk.

gkcm<^mcnoa sdjiadtti...
T A T E M N I C E  

J U Ż  D Z I Ś

P O W O D Z E N I A  S Ł Y N N E J  
S U P E R H E T E R O D Y N Y

PRZED K U PN EM  O D B IO R N IK A  R A D IO W E G O  
ŻĄDAJCIE DEMONSTRACJI TEJ PŁlTY  GR A M O ­

FONOW EJ TYLKO W  C ZO Ł O W Y C H  
f i r m a c h  r a d i o t e c h n i c z n y c h

Kon ro ći dyplom )w
l e k a r s k  ch

Z uwagi na ujawnianie % ostat­
nich czasach kilku skandalicznych 
wypadków samozwańczego prowadzę 
ni; praktyki lekarsuiej przez os* by 
nie posiadające jakichKolwłekDądź dy 
plamów nauKowych, co uprawiane 
było nawet pfl 10 — 15 lat, poć ięta 
uędzie nowa kontro!, gaoinetów le­
karskich. Uprawnienia o wr tępo- 
wania w charakterze lekar*? i w y­
konywania praktyk’ sprawdzane bę­
dą przy współudziale izb lekarskich.

Sen*£C]a w Parym
R e k o n * .  K  ó r e g a  n ie  b y f o

W  prasie paryskie; ukazała się 
[lodobizna sympatycznego sportou - 
ca w  otoczeniu licznej gawieazi; 
podpis wyjaśniał, że jest to „an­
gielski księgowy Kanned BaLy z 
Bomemaftu, który przebył odie- 
głosć od swego miasta na wysta­
wę paryską, oL.gnąc < przez ■ cały

Wskrzeszenie tradycji teatralnej
„p jtsk ego WenthesiÊu,,

Miejskie Teatry Łódzkie, kiero­
wane w  bieżącym sezonie przez pp.
Kaz. Wroczyńskiego i H. Mory liń­
skiego, rozbudowały sieć swyc1’ 
wpły sów , promieniując obecnie z 
pięciu scen w  Łodzi 

Wedle zgodnej opinii miejscowej

kierownictwo stopniowo wskrzesza 
tradycję teatralną „Polskiego Mar 
chesteru", liczącego obecnie 700 
tys. ludności, a w ięc drugiego cc 
dc wielkości miasta w  Polsce. W 
ciągu września wystą* „ono z sze­
regiem premier: z „Wiecz* rem 3 

otasy oraz sfer społecznych nowe Króli" Szekspira, ..Teorią Eins.ei- 
_______________________________ na“ Cwojdzińskiego, „Jadzią wao-

Nbsie morze
w obraz ac h

Wystawa obrazów artystj malaria 
Mariana Mokwy odbędzie się w sa­
lach Stow. Techi. Folskich, ul. Czac­
kiego 3/5 od 25 listooada godz. 12 
do 10 grudnia rb.

Wystawa na 180 wielkich i ma­
łych płótnach obrazuje historią mo­
rza polskiego, rozwój Gdyni fporty), 
nasz-j marvnarkę wojenną i handlo­
wą, sceny z życia rybaków oraz o- 
brazy z wybrzeża.

Pamięta! 
o Deirobotnycn

luroroAfi ch

wą", „Szktanką w ody" Scrioe'a, 
„świerszczem za kominem" Dic­
kensa i t. d.

W  październiku i listopadzie, 
w ielaim  powodzeniem cieszyły się: 
„PygmaUon" SnaWa w  reżyserii i 
z gościnnym występem Aleksan­
dro Węgierki, „Wierna kochanka 
FijałKowskiego, ,,Noe listopadowa" 
Wyspiańskiego w  reżyserii Br Dą­
browskiego i in. Z  najbliżs :yc!i pre 
mier projektowane są: „Kobieta
bez skazy" Zapoiskie;, „Tessa" z 
gościnnym występem i w  reżyser: 
Al. Węgierki, „Niespoazianka" Ro­
stworowskiego, „W ielk i czło ’ iek 
do małych interesów" Fredry. Kry 
tyka miejscowa o dotychczasowej 
pracy teatrów łódzkich wyraża się 
z wioikiem uznaniem, podkreślając 
zarówno intensywne tempo i dosko 
nale rozplanowane ' organizację 
pracy, jak i prawdziwie wysoki po 
ziom przedstawień stanowiących 
istotnie artystyczną klas ; wysiłków 
kierownictwa, reż serii i ambitne­
go zespołu aktorskiego.

czas. tia liy  chciał w  ten sposób u* 
zyskać nowy rekord świata".

Według dzienników Bally w y ­
startował z Bornemaftu, przymeg' 
w  ciągu 4 godzin Jo Douyru, w ła 
śnie w  chw ili, gdy stamtąd oacho 
dził siatek do Chevourg, następ­
nie cały czas b ieg i po pokładzie, 
w yw ołu jąc tym  na statku ogrom  - 
ną sesację , Z  Cherbourg pobiegt 
do Paryża, nie odpoczywając po 
drodze. W  24 godzin po opu­
szczeniu domu przyb ieg ł na wy-* 
stawę do angielskiego pawilonu. 
Zam ierza on w  ten sam sposób 
powrócić do Anglii.

Ten tliezwysły rekord wywołał 
w  Farszu  ogromne z  ̂'nteresowar- 
nie wśród zawodowych aługoay* 
stansowców. Z Cr.erbourgu do Pa­
ryża jest 34 km, —  obliczono, że 
przecięnie Bally musiał biec z szyb 
kością 12 km. na godz., podczas gdy 
najlepszy biegacz nie robi w ięcej 
niż 1 Km. na godz.

Wszystko to zaczęło wyglądać 
bardzo podeji zanie.

Tajemnica wyjaśniła się bardzo 
szybko. Niezw y iiły  szybkobiegacz 
przybył, z Cherbourg do Paryża... 

' w  pociągu. Na Stacji Saint Laza ire  
I wysiadł z pociągu, przebrał się W 
1 strój sportowy, poczem przebiegł 
przez , cały Paryż i z triumfem 
wbieg1 na wystawę gdzie łatwo­
wierna " publiczność zgotowal„ mu 
huczr.ą owację z kwiatami, przemo 
wieniami i szampanem.

W WOŁOMINIE
*aprenu.Ttn>wat „ AHI  "  można 

u p. Szadkowskiej 
(kiosk


